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W i a d o m o ś c i  K  r  a  j  o  w  k .

— ГГ H  n o. —
J O .  X i ą ż ę  J m ć ,  D o ł h o r u k o w , J e n e r a ł - A d  j u -  

t a n t ,  W o j e n n y  G u b e r n a t o r  W i l e ń s k i ,  S p r a w u ­

j ą c y  O b o w i ą z k i  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r a  G r o d z i e ń ­

s k i e g o  i  B i a ł o s t o c k i e g o ,  w c z o r a  z r a n a  w y j e c h a ł  

d o  Ś t . - P e t e r s b u r g a .

S a n k t - P e t e r s b u r g  d .  i g  l is t o p a d a .
U k a z  R z ą d z ą c e m u  S e n a to w i.

Z w r a c a j ą c  n i e u s t a n n ą  u w a g ę  N a s z ą  n a  p o s t ę p  
O g ó l n e g o ,  p r a w d z i w i e  n a r o d o w e g o  w y c h o w a n i a  w  
P a ń s t w i e  f  U z n a l i ś m y  »  d o b r V . P o  P r ? e n , e s , = n , u  
W o ł y ń s k i e g o  L i c e u m  *  K r z e m i e ń c a  d o  K i | o " « ,  
p r z e k s z t a ł c i ć  j e  w  w y ż s z y  z a k ł a d  n a u k o w y ,  z  n 
l e ż y t e m  r o z p r z e s t r z e n i e n i e m  i  n a  
d a c h ,  s z c z e g ó l n i e y  d l a  m i e s z k a ń c ó w  K i | o w s k i e y ,  
W o ł y ń s k i e y  i P o d o i s k i e y  G u b e r m y ,  k t ó r y c h  d z i  -  

d z i c z  n a  g o r l i w o ś ć  o  d o b r o  o ś w i e c e n i a ,  * « P e w n l “  
n a  p r z y s z ł e  n a w e t  c z a s y  b y t  d o b r y  n a u k o w y c h  t e g o  
k r a j u  z a k ł a d ó w .  T y m  s p o s o b e m ,  w y b r a w s z y  m i a s t o  
K i j ó w ,  o d d a w n a  n a  z a ł o ż e n i e  U n i w e r s y t e t u  p r z e  

Z n a c z o n e ,  r ó w n i e  d r o g i e  d l a  c a ł e y  R o s s y i ,  ^
k o l e b k ę  W i a r y  S w i ę t e y  przodkow n a s z y c h ,  a r a z e m  
p i e r w s z e g o  ś w i a d k a  c y w i l n e y  i c l i  s a m o  b 5 t t i o s c i ,  
R o z k a z a l i ś m y  z a ł o ż y ć  w  m e r n  U n i w e  y  
t e t  p o d  s z c z e g ó l n ą  o p i e k ą  i  d l a  p a m i ę c i  W i e l k i e g o  
O ś s t i e c i c i e l a  o d  B o g a  p o w i e r z o n e y  N a m  k r a m y ,

n a  z a s a d a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :  . . . .
1 )  O t w i e r a j ą c y  s i ę  w  K i j o w i e  U n i w e r s y t e t

n a z w a ć  C e s a r s k i m  U n i w e r s y t e t e m  S.

V V  ł o d z i m i e r z a .  , » v
2 ) U n i w e r s y t e t  t e n  z ł o z y c  z d w ó c h  f a k u l t e ­

t ó w *  F i l o z o f i c z n e g o  i  P r a w n e g o .  Z a p r o w a d z e n i e  
w  n i m  F a k u l t e t u  M e d y c z n e g o ,  z o s t a w u j e m y ,  n a  
c z a s  p ó ź n i e j s z y ,  w ł a s n e y  N a s z ł y  u w a d z e .

3 ) U n i w e r s y t e t o w i  S w .  W ł o d z i m i e r z a  n a ­
d a j ą  s i e  w s z y s t k i e  d o c h o d y  z  f u n d u s z ó w  1 k a p i ­
t a ł ó w ,  o f i a r o w a n y c h  p r z e z  D w o r z a ń s t w o  W o ł y n -  
s k i e y ,  P o d o l s k i e y  i  K i j o w s k i e j  G u b e r m y ,  d l a  W o ­
ł y ń s k i e g o  L i c e u m ,  k t ó r e  t e ż  m a j ą  S t a n o w i c  n a d a l  
n i e t y k a l n ą  t e g o  U n i w e r s y t e t u  w ł a s u o s c  N a d t o  
n a  u t r z y m a n i e  U n i w e r s y t e t u  S w .  W ł o d z i m i e ­
r z a  i  n a  w z n i e s i e n i e  b u d o w l i ,  o b r a c a j ą  s i ę  w s z y ­
s t k i e  ź r z ó d ł a  i  s u m m y ,  p o s z c z e g ó l n i e  w y l i c z o n e  
w  u t w i e r d z o n y m  p r z e z  N a s  t e g o ż  d m a  p r z e d s t a ­
w i e n i u  Z a r z ą d z a j ą c e g o  M i n i s t e r y u m  N a r o d o w e ­

g o  O ś w i e c e n i a .  Z a t e m  n i e d o s t a j ą c ą  n a  и * г * У т * “  
n i e  U n i w e r s y t e t u  s u m m ę  d o z u p e ł m a c  z  P o d s k a r b -

s t w a  P a ń s t w a .  . . ____
4 )  M i n i s t e r y u m  N a r o d o w e g o  O ś w i e c e n i a  m a ,

p o d  b e z p o ś r e d n i e m  p r z e w o d n i c t w e m  N a s z e m ,  n -  
ł o ź y ć  t e r a z  ź e  U s t a w y  i  E t a t  U n i w e r s y t e t u  
S w .  W ł o d z i m i e r z a ,  i  p o d a ć  j e  d o  N a s z e g o  z a -

t W i e r N » ea a \e n ty k u  w łasną Jego G . sarsetey M ^ c i ^ k ą  na­

pisano:
w  S a n k i -P e te rs b u rg u  

d n ia  8 L is to p a d a  i 853 r .  %

JE G O  C E S A R S K IE Y  M O Ś C I
od Z a r z ą d z a ją c e g o  M i n i s t e r y u m  

N a r o d o w e g o  O ś w ie c e n ia  
N a y p o d d a n r t ie y s z e  p r z e ło ż e n ie .  

N a a u te n ty k u  w ła s n ą  Je go  P o d o b a ło  się W a s z b y C e -  
C esarskiey M o ś c i  r ę k ą  na- s a r s k i e y  M o ś c i  N  a  y  w  y -  
p is a n o : z e y  ro z k a z a ć ,  a ż e b y  p r z e -

„ M a  b y d ź  p o d łu g  te g o .“  n ie s io n e  z K r z e m ie ń c a  W o -  
D n ia  8  l is to p a d a  ł y r i s k ie  L i c e u m ,  b y ł o  r o z -

i 853 r o k u ,  p rz e s t rz e n io n e ,  u m o c n io n e  w
ś r z o d k a c h  do  w y ż s z e g o  k s z ta łc e n ia  m ło d z ie ż y ,  1 
w  n o w y m  s k ła d z ie  s w o im  n a z w a n e  U n i w e r s y t e ­
t e m  S w .  W ł o d z i m i e r z a .

Zaymując się rozpatryw an iem  źrzódeł, z k tó ­
rych  mogą bydź wyznaczone potrzebne na u t rz y ­
manie onego summ y , mifrrn szczęście n ayu n i le -  
n iey przedstawić następujące uwagi:

D worzaństwo W o ły ń s k ie j ,  Podolsk iey, a w  
części i  K i jo w s k ie j  G ubern i i ,  w  rozm aityeh  cza­
sach, poczynając od i 8o4 ro k u ,  u czyn i ło  na rzecz 
W o łyńsk iego  Gimnazyum i  zamierzonych p rzy  
niem zakładów, znakomite o f ia ry  , z oświadcze­
niem życzenia, ażeby to  G imnazyum, w  składzie 
swoim, w  w yk ła d a n iu  nauk i  w  urządzeniu by ło  
rozlegleyszóm od in n ych  podobnego rodzaju za­
k ładów . Na tey  zasadzie, W o ły ń s k ie m u  G im na­
zyum N a y i n i ł o ś c i w i e y  udzielone zostały w  
1805 roku, oddzielne U s taw y  i  E ta t .  W  poźniey- 
szym czasie, Rząd, uważając, że W o ły ń s k a  i  Po­
dolska Gubernie, z p rzyczyn y  znaczney od leg ło ­
ści od W ileńsk iego  U n iw ersy te tu ,  mają potrzebę 
S zko ły  w yższey , uznał za rzecz sp ra w ie d l iw ą  
przemianować W o ły ń s k ie  G im nazyum  na L i ­
ceum, i  jednocześnie rozkazał u łożyć  nowe U sta ­
w y  dla tego zakładu, oraz w yrachow ać  summę, 
na nie potrzebną z funduszu edukacyynego, d la do­
dania do o fiar, uczyn ionych  na G imnazyum W o ­
łyńsk ie ; lecz rozporządzenie takowe, dla rozmai­
ty c h  przyczyn , nie zostało dotąd p rzyp row adzo ­
ne donalezytego w ype łn ien ia .

Tymczasem D w orzaństw o  G u b e rn i i  K i j o w ­
sk iey  o f ia rowa ło  w  1806 roku  oddzie lny, przeszło 
45o,ooo r u b l i  wynoszący kap ita ł,  na u trzymanie  
tamecznego Gimnazyum i n ie k tó ry c h  Szkół Pow ia -  
towycbstlkrzez wzgląd na ten czyn odznaczający się 
uznano za rzecz pożyteczną, stosownie do życzenia 
obyw a te l i  tego Stanu, rozszerzyć kurs nauk w  K i -  
jowskiem G im nazyum  i  wynieść je nad inne tego r o ­
dzaju zakłady, w  jako w ym  celu, w  1811 roku , zo­
stały nadane nowe dla niego ustawy i  etat z od- 
dzie lnemi p ra w a m i i p rerogatywam i.

P rz y  w ydan iu  Ustaw o Gimnazyach w  1828 
roku , wedle przyjętego w  Państw ie  ogólnego N a ­
ukowego systematu, W a s z a  C e s a r s k a  M o ś ć  raczy­
łeś uznać za dobrą, n ie w yym ow ać ty c h  zak ładów  
z oznaczonego im  obrębu dzia łania, i  ograniczyć 
cel ich  , na przygotowan iu  w  naukach m łodzie­
ży  dla postąpienia do U n iw e rsy te tu .  D la  tego 
K i jo w s k ie  Gimnazyum postanowiono urządz ić
na ogólney d la podobnych zakładów zasadzie^ i  
życzenie Dworzańs lwa , aby mieć w  K i jo w ie  
wyższy n au kow y  zakład, zostało na czas n ie jak i  
n iewyp^ łn ionem .

Teraz, k ie d y  W a s z e y  C e s a r s k i e y  Mości po­
dobało się zw róc ić  łaskawą uwagę na założe­
nie w K i jo w ie  U n iw e rsy te tu ,  i  tym  sposobem u- 
uprzątnąć uczuwający się niedostatek w  sposobach 
do wyższego kształcenia m łodz ieży  w  K i j o w ­
sk iey, W o ły ń s k ie y  i  Podolskiey Gubern iach, nie 
ma n ic sprawiedliwszego i  /godnie jszego z k o ­
rzyścią dla tamecznego k ra ju ,  jako zadosyć czynią® 
ty m  sposobem powszechnemu zyczeniu należące­
go do ty c h  guhern iy  szlachetnego stanu,^ uczy­
nione przezeń o f ia ry  na rozszerzenie i  podniesienie 
W o łyńsk ie go  i  K i jow sk iego  G im nazyum , oddadz 
na potrzeby U n iw e rsy te tu  Sw. W łodz im ie rza .

Na ,*ey zasadzie, ośmielam się upraszać N a j ­
w y ż s z e g o  zezwolen ia  W a s z e y  C e s a r s k i e y  M o ­
ś c i ,  ażeby n4 utrzymanie pomienionego U n iw e rs y ­
te tu, obrócić wszystkie te źródła, z k tó ry c h  u ży tko ­
w a ło  dotąd W o ły ń s k ie  L iceum , tak z p ry w a tn y c h  
w  różne czasy na rzecz jego uczyn ionych  o i ia r  i  
sk ładek, jakoteź z ogólnego funduszu e d u k a c y jn e ­
go, oraz z dochodów i majątków Państwa. Nadto, na- 
nowo urządziwszy zarazem K i jo w s k ie  G imnazyum, 
wedle N a y  w y ż e y  zatwierdzonego wd n i u  5



grudn ia  1828 roku  etatu , z wydawaniem wyzna- 
czoney na nie summy zPodskarbstwaParistwa,prze­
znaczyć n;v tenże U n iw ersy te t  wszystkie dochody 
z ofiarowanego w i 8o5 roku  przez Dworzaństwo 
R i jo w s k ie y  Gubern i i  i  zwiększonego teraz kap i­
ta łu  na tameczne Gimnaayum i Szkoły, wyjąwszy 
ty lk o  corocznie obracane na u trzymanie  Szkół Po­
w ia tow ych  w Machuówce i  Radomyślu summy i  
jednorazowy koszt na początkowe zaprowadze­
nie p rzy  pomienionem G im nazyum  Szlachetnego 
Fensyonu.

Co się tycze przygotowania dla U n iw ersy te ­
tu  Sw. W ło d z im ie rza  budow li,  tedy na ten cel 
za N a y w y ż s z e m  YVa s z k t  C e s a k s k i e y  M o ś c i  
zezwoleniem, mają bydź użyte na pierwszy raz 
następujące summy: 1) ka p ita ł  5o.000 rub li ,  ofia­
row an y  przez zmarłego Rzeczywistego Radźcę 
Stanu D em id o w a  na U n iw ersy te t  w  K ijow ie , a 
k tó ry  urósł teraz do 200.00o ru b l i ;  2) otrzymane 
z Kom m issy j Szkó ł duchow nych  200 000 ru b l i  za 
odstąpienie w  K rzem ieńcu  budow li Wołyńskiego 
L iceutn, i  3) wzięte z K a p i tu ły  C e s a r s k i c h  i  K r ó ­
l e w s k i c h  Orderów i 5o 000 r u b l i ,  na zaprowadze­
nie Ins ty tu tu  Prawoznawstwa, k tó ry  weydzie w  
sk ład pomienionego Uniwersyte tu .;  jako też co­
roczn ie  o trzym y wane z K a p i tu ły  12.900 rub l i ,  na 
tenże In s ty tu t  przeznaczające się, na mocy N  a y -  
w  У 7‘ e У zatwierdzonego Postanowienia K om ite tu  
M in is t r ó w  w dniu g maja teraźnieyszego 1333 ro ­
ku , będą nadal w chodz i ły  w skład ogólnych docho­
dów Uniwersyte tu  Sw. W łodz im ie rza .

Ńayuniżeniey upraszając 11а wszystkie takowe 
przedsięwzięcia N  a y  w  y  z s z e g o W  a s z k y C e s a u  - 
s k i b y  Mości zezwolenia, mam szczęście przedsta­
w iać  razem pro jekt oddzielnego Ukazu do Rzą­
dzącego Senatu, o g łów nych  celach ustanowienia 
U n iw ersy te tu  Sw, W łodz im ie rza , stosownie do 
N a y  w y ż  s z e g o  W a s z e y  G e s a r s k i e y  M o ś c i  
p r o j e k t u .

A u te n ty k  podpisał: S erg iusz  U w arow .
S tw ie rd z i ł ;  Zarządzający Departamen­
tem: X iąże  S zy ry ń s k iS z y c h m a ló w ,

r ,  ~ ~ ------------ (G.S.P.)
P r z e z  n a y w y z s z y  Dyplom at, pod dniem 

Rstopada w  nagrodę odznaczającey się gor­
l iwością  służby, Nay łaskaw iey mianowany K a w a ­
lerem orderu  S A n n y  ig o  s to p n ia  . C e s a r s k ą  
koroną ozdobionego, Jenera ł -  M ajor B io ik o w  2g i, 
zostający p rzy  J e g o  G e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i , Je­
nera le  Fe ldee igm istfzu, a lidzący się w  A r ty l le r y i .

- -  Przez n a y  w  y  Ż s z y  Ukaz do K a p i tu ły  o r-  
derów  pod dniem 8 listopada, będący w  obowiąz­
k u  Dyżurnego Sztabs-Oficera , zarządu G łówne­
go Naczelnika K o rpusu  Paziów i wszystkich ka- 
deckich lądow ych  , A d ju ta n t  J e g o  G e s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X u ź c i a  M i c h a ł a  P a w ł o ­
w i c z a , P ó łk o w n ik  G w a rd y i pó łku  strzelców R o­
stowe óiv, udarowany znakami orderu S. A n n y  2 *0  
s to p n ia  G e s a r  s k  ą koroną ozdobionemi, w na­
grodę odznaczającey się gorliwością  służby. (R  / )  

- P r z e z  n a y  x v y ż S Z e ukazy J. C. M . do K a p i ­
t u ł y  Cesarskich i  K ró lew sk ich  Orderów:

Zostają mianowani kawa leram i orderów: S.
T* io d z irm e ra  o c ie y  k la ssy : 25 października Fe- 
J ix  / io u ę u e t, n a poświadczenie Radźcy Taynego 
X ięc ia  D ru c k ie g o -Ł u b e c k ie g o  , p rzy k tó rym  on 
zostaje d ia w ype łn ien ia  szczególnego polecenia, 
tyczącego się praw K ró lew s tw a  Polskiego, o szcze­
gólnie  g o rhw ę y  jego służbie i  podjętych pracacb —

ć 2Vey ? ss- r  z K o ro n ą , 20 tegoż m. C z ło ­
nek: K o m ite tu  budowniczego Dyneburskiego w  
w ydz ia le  ekonomicznym , U rzędn ik  5tey klassy 
f o p o w  tegoż o rd e ru  2 g ie y  k la ssy , 7 b. m. Z o ­
stający w  w iedzy M in is te rs tw a  spraw zagrani-

Zi a^ У 1,0/  si§ p rz y  DyPlornatyczney Rance! Jar > » Jen -Feldmarszałka X ięc ia  W arszaw ­
skiego H ra b i  Paskiewicza Erywariskiego, Radźca 
D w oru  F o n to n , za szczególnie g o r l iw ą  służbę —  
te g o ż  o rd e ru  З с іе у  к /assy, tegoż d n ia ,  (w l i ­
czbie in n y c h ) ,  Ad ju tan t placu tw ie rd z y  Dvne- 
hurga, Kap itan  pó łku  Rewelskiego strzelców R ó ­
w n in ;  tegoż  o rd e ru  i t e y  k la s s y , tegoż dnia 
K a p i ta n  W itebsk iego  batalionu straży”  wewue- 
trzney  S w /ę to rzeck i. S ta n is ła w a  o c ie y  k lassy ,

P la c -M a jo r  tw ie rd z y  Dyneburga , P o d p ó łk o w n ik  
p ó łk u  pieszego X ięc ia  W i lh e lm a  Pruskiego, K o -  
m a rn ie  k i,  A d ju ta n t  budow n ic tw a  teyże tw ie rdzy ,  
l iczący  się w  лѵоуякц M a jo i  Z a w a d z k i, D o "ód zca  
polowego parku Inżen ie rów  w  teyże tw ie rd z y  Pod­
p ó łk o w n ik  S te n d e r , i  O rdyn a to r  łazaretu w o y -  
skowego tamże, Radźca Stanu Z u n d e w a l  —-  tegoż  
o rd e ru  4 te y  k la ssy , tegoż dnia, w l iczb ie  inn ych , 
Dozorca łazaretu woyskowego w  D yneburgu citev 
klassy R e t w  ig .  J :

Zdaniem R a d y  Państwa, zatwierdzonem 
przez N. P a n a , w  dn iu  2G października b. r .  obja­
śniono, ze zdanie R ady Państwa, zatwierdzone 21 
listopada 1828 roku, o n iedostatń ich kon trabandy- 
stach, rozciąga się w ró w n y m  stopniu i na ich  po- 
ięczn ikdw , p łc i  obójey. (VVre wszystk ich  zdarze­
niach, k iedy  kon trab a n t iyśc i , z mocy Ustawy o 
d łużn ikach  skarbovvych, oddawani b y w a ją  na w y .  
robek, postanowiono brać po 100 ru b l i ,  lecz jeśli 
n ik t  za tę summę wziąć ich nie zechce, w te d y  
niedostatni kontrafaandyści mają bydź oddani do 
woyska, do ro t  roboczych popraw czych, lu b  od­
syłani pa osadę.)

— Z  ogłoszeń urzędow ych  od Departam entu  
A r t y l l e r y i  daje się widzieć', iż  , z i  1 ości sa letry, 
wystaw ioney na sprzedaż przez oby w a te l i , t ru d n ią ­
cych się jey wyrab ian iem, Departament, na po­
trzebę bieżącego roku  , z a k u p i ł ,  w  gubern iach  
p o łu d n io w y c h ,  jako to P o łtaw sk ie yę  K u rs k ie y  
i  t. d. 29,497 pudów tego p roduktu . Przemysł w y ­
rabiania sa le try , przynoszący, z.'małym kosztem, 
znaczne w łaścic ie lom ziemi dochody, i le,nam w ia ­
domy, jest p ra w ie  nieznanym w  naszych guber­
niach zachodnich. (T .  jF.)

W  Porcie H u l l ,  w  A n g l i i ,  stoi teraz ok rę t  
A  m ity , k to ry  przy b y ł  tam z osad angie lsk ich w 
Ameryce, z portu H.alifax, naładowany' drzewem,
(z a pewna l i |ew$kięrn), w, M e m łu .{ T a k i  nakład 

morzą B a łtyck iego , ha Am erykę , do A n ­
g li i ) ,  ja kko lw ie k  to dz iwną zdawać się m -ійе. p rz y ­
niósł czysty zysk w łaśc ic ie low i.  Przychodząc bo­
w iem  wprost z morza Bałtyck iego drzewo p łac i 
c ła  vv A n g l i i  po 5o szy l l ińgów , od pewney m ia ry ;  
p rzychodząc zaś z osad ang ie lsk ich, ty lk o  10 szyi.;
1 na komorach ce ln ych  nie wymagają św iadectw , 
ze p rzyw iez iony  to w a r  pochodzi z osad. Różnica 
m iędzy obu tem i c łam i,  co do ład un ku  okrę tu  
A r n i/y ,  wynios ła  900 fu n tó w  szterl. (około 22,000 
r u b l i  assyg.) ( T .R .)  v ’

W c ią g u  Jat i 5tu  tu teyszy K a n to r  początko­
wego zaprowadzenia D y l iż a n s ó w , doświadczał 
potrzebę, mieć u siebie dostateczne mieysce dia 
swoich, przyjeżdżających z różnych t ra k tó w ,  pas- 
sazerów, k tó rz y  w nocy często nie znaydują żadne­
go p iz y tu łk u  w  oberżach, i  objechawszy je po­
wracają do ka n to ru ,  stają się w n iey przeszko­
dą, 1 sami uoznają mespokoyności. tym  р іг у к г г е ѵ -  
szey po drodze. To  b y ło  pobudką do zaprowa­
dzenia osobney oberży dy liżansów, ze wszelk ie- 
nn , jak t y lk o  można, w ygodam i i  z zamiarem, 
ażeby d la passażerów pierwszego zaprowadzenia 
dyliżansów, n ie ty lk o  zapewnić spokoyność w  po­
droży , ale i  po p rz y b y c iu  do S t. P e te rs b u rg a . 
K a żd y  z n ich, niemający wcześnie zamówione d la 
siebie k w a te ry ,  może stanąć w tey ot erżv, opa­
t rzyć  się 1 przenieść się , dokąd zechce^ albo 
w  m ey  pozostać przez czas pobytu ; wszystko tu  
będzie przygotowane, w  zupełnem, jak można, o- 
chędoztvvie, porządku, spoko yno śc i, za um ia rko ­
waną opłatę pod ług  t aXy. Na tak ich w arunkach  
oberża ta wypuszcza się w  dzierżawę. JPĄ

K ro n s z ta d t  d  i 5 lis to p a d a .
D nia 10, o godzinie gtey z południa , od m o ­

cnego w ia t ru  po łudn iow o  zachodniego, woda za- 
częła p rz y b y w a ć ,  i  o godzin ie is te y  podniosła 
się do 6cm stop . 2ch cali w y ż e y  od zwyczay- 
ney pow ierzchn i i p rz y  powszechney przystani 
w ys tąp i ła  Z brzegów i  roz la ła  po nabrzeżu na 
10 sążni, o iszey z połnocy zaczęła ubyw ać  i spa- 
d ła  na p o ł  stopy, l i iźey od zw yczaynJy I H . I )

nocy z logo na l i t y ,  znaydujące się w 
małey reydzie, gotowe do wyyśc ia  na oiórze z to- 
waram i, następuje okrę ty ;  szwedzki Dianna, Szy­



p e r  B ergm an , f in la n d z k ie : M aho Szyper TWe* 
stertund, Hebe^ Szyper Okerbum  i  Juno, Szyper 
Janson , pod czas burzy  zerwane zostały z ko- 
tw ic ,  k tó re  pozostały na mieyscu z l inam i, a o k rę ­
ty  zaniosło do murów- Bastyonowych środkowey 
przys tan i,  i  od uderzeń zostały nieco uszkodzo­
ne. T r z y  na ostatnich ko tw icach  t r z y m a ły  się 
b l iz k o  n ich  do rana, a polem weszły do portu  
d la  nap raw y ; czw arty  statek, szalupa J u n o , o 
godzin ie  i2 te y  w  nocy wniesiona do w ró t  p o ­
cz tow ych  średh iey p rz y s ta n i ,  gdzie p rzy  samym 
moście woyskowym, wyrzucona  na mieliznę, tak , 
że ca ły  statek został na pow ie rzchn i wody.

— D n ia  i i  , z p rzyczyn y  niepogody t pa- 
rochod P. JBerda z St. Petersburga  do K ro n s z ta ­
du  z passa/erami nie p rzychodz i ł.

—  Tegoż dnia, o godzinie gtey z południa od 
natężonego w ia t ru  poludnioxvo-zachodiiiego, w o ­
da znowu zaczęła p rzybywać. O i2 te y  podnio­
sła się na 6 stop i  |  cala, w y la ła  z brzegów u 
powśzechney p rzys tan i i  na leśney b irży ,  a o iszey 
z pó łnocy zaczęła ubywać i  zatrzymała się 5 
stop g. ca Iow w yżey  od zw yczayney. K i l k a  o k rę ­
tó w  k u p ie c k ic h  (b ryg  R.ossyyski Sty Jan , A n ­
g ie lsk ie  Keto, sfmond, D io n  i  W enus), k tó re  w y ­
szły b y ły  na morze, zmuszone zostały powróc ić  
do K rorisz tadtu  W szys tk ie  te o k rę ty  mniey w ię ­
cey zosU-ły uszkodzone. (T u  w  St. Petersburgu  
w  tym że czasie b y ła  wysoka woda. Na Moyce, 
w  nocy od Ю do i i  tey, p ra w ie  równa b y ła  z brze­
g a m i ,  i  zaczęła już b y ła  występować z r u r  pod­
z iem nych.) (6r. I I . )

Penza d. 3 i  p  aździernika.
Nieurodza je  przez la t  k i l k a ,  osob liw ie  zaś 

w  roku  teraźnieyszym, s p ra w i ły  nadzwyczayne 
podniesienie się cen zboża w  gubern i i  Penzeń- 
sk iey. N ie k tó rz y  z mieszkających w  mieście gu- 
bern ia lnem  Dworzan, p rzyk łada jąc  się do ś rod ­
k ó w  dob roczynnych  Rządu, w  celu zabezpiecze­
nia żyw nośc i d la  uboższych mieszkańców, urzą­
d z i l i  sz lachetny teatr,  i  tem i dn iam i w y d a l i  dwa 
w id o w is k a .  D obrowolne  p rzy  tem o f ia ry  D w o -  
rzaństwa ż K u p c ó w ,  k u  pomocy ubogim, po od­
trąceniu  w y d a tk ó w ,  wynoszą do 1,600 ru b l i .  P ie ­
niądze te  n iezw łoczn ie  przeznaczono k i i  wspomo­
żeniu nayuboźszych. Do wystawienia  w ido w isk  
na leża ły osoby lepszego stanu , k tó rych  gra sce­
niczna d la  "widzów rzeczyw is te  p rzyn ios ła  zado­
wolen ie . Na przyszłą zimę, osob liw ie  w  czasie 
w ybo róv r ,  obiecują jeszcze k i lk a  reprezentacyy na 
rzecz ubogich. M uóz tw o  fa m i l i y  wcześnie już b ło ­
gos ław ią  za tak  d ob ro t l iw e  d la n ic h  przedsię­
wzięc ie. (P .P .)

W arszaw a d. 26 listopada:
Urząd  M u n ic y p a ln y  podał do wiadomości 

m ieszkańców W arszaw y  i  przedmieścia P ra g i,  o 
p ra w id ła c h  spisu woyskowego, mającego się od- 
bydź  w obrębie całego K ró les tw a . Z  ogłoszenia 
tego umieszczamy: „ A r t y k u ł  1. W szyscy mężczy­
źn i,  w  w ieku  od 20 do 5o la t  skończonych, n a ­
leżą do Spisu W oyskowego. A r t .  2. W y łą c z e ­
n i od tego zostaną: a) Synowie jedy i acy. b) Je­
den syn w każdey f a m i l i i ,  przez rodz iców  w y ­
b ra n y .  c) O p ieku n i mało le tn ich  b rac i  i  sióstr, 
k tó ry c h  rodzice n ie żyją. d) W d o w c y  mający dzie­
ci. e) Cudzoziemcy i ich  synowie, za granicą z ro­
dzeni. f )  U rzędn icy  C y w i ln i ,  g) W o y s k o w i  wszel­
k iego  stopnia, p raw n ie  uw o ln ien i od służby, h) 
X ię z a  i  K le ry c y ,  tak  św ieccy, jako i  zakonni, 
Obrządku Łac ińsk iego i G re ck ie g o ,  k tó rz y  ode­
b ra l i  poświęcenia, i )  Pastorow ie  wyznań E w a n ­
ge l ick ich . k )  B rac ia  M o ra w c z y k i  (He rnhu te r),  
k tó ry m  Ustawy R e l ig iyne  zabraniają służyć w-oy- 
skowo. I) Mennniśc i. m) Professorowie i  Nauczy­
c ie le  szkół pub licznych, Lekarze  i  C h iru rgo w ie  
mający pozwolenie p ra k tykow a n ia  swey sztuki, 
n) Przeds ięb iercy  rękodz ie ln i i  fa b ryk ,  o) A r t y ­
ści, rzem ieś ln icy , rnaystrowie i  czeladź, do u w o l­
n ien ia  od Spisu W oyskow ego  podani, p) K a lecy  
І  osoby, .dotknięte słabościami lu b  niedółężnoścją. 
q) P o c z ty l ic n y .  r )  Żydzi przyym ujący R e l ig ią

Chrzesciańską, ja k ie go ko lw iek  bądź wyznania, i )  
M ieszkańcy W yznan ia  Moyżeszowego. (G . W .)

P  r u s s y .
B e r lin  dn ia  26 listopada. 

Cesarsko-Rossyyski Jene ra ł-P iecho ty ,  H ra ­
bia Zakrew ski, p r z y b y ł  tu  z St.-Petersburga  

—  t)n ia  2y —
I I .  K K .  W  W .  X iąźę F ryd e ryk  N iderlandz* 

k i z M ałżonką  i  Córką, X ię zn iczką  L u d w ik ą , *  
H u g i  tu  p rz y b y l i .

Szambelan, Poseł nadzwyczayny i  M in is te r  
Pe łnomocny p rzy  Dworze K ró le w sko -B a w  arsk im , 
Hrab ia  August Dónhoff, w y je c h a ł  do M onachium , 
a dotychczasowy Poseł nadzwyczayny i  M in is te r  
Pe łnomocny F rancuzk i p rzy  D w orze  Szwedzkim 
M a rk iz  St. Simon do P aryża .

—  D n ia  28 —  . .
P rz y b y ł  Poseł nadzwyczayny, M in is te r ;P e ł ­

nomocny i  W .  M is t rz  D w o m  W .  X v  M e kleń* 
burg - Schwerińskiego , Baron Lutzów  z L u d - 
w igs lus tu , a C esa rsko-Rossyysk i Jenera ł Jaz» 
d y  H rab ia  Zakrew ski w y je c h a ł  do  D rezna. {A .
jp . s. z . )  ______ !___  \

F  R A  N  C T  A .

P a ryż  dnia 18 lis topada . 1
K r ó l  p racow a ł wczora z P rezydentem  R ady  

i  M in is t rem  spraw w ew nętrznych . v
Messager udziela l is t  z M a d ry tu  pod d. 6 

t .  m., w  k tó ry m  między innem i donoszą: „ J e ­
nera ł  P astor opuścił Salamankę, mając się udadz 
do Segooii. W szędzie  po drodze rozb ra ja ł on 
k ró le w s k ic h  ocho tn ików , co też ró w n ie  i  w  Sńn- 
lldefonso  dopełniono, dokąd, p o w i a d a n o , p r o ­
boszcz M erino  iśdź zamyślał. W szędz ie ’4p ig w ie  
okazuje się duch buntu, k tórego w y b ń c ł iy  dotąd 
w praw dz ie  są słabe, ale m og łyby  się powiększyć, 
jeże l iby  się Rządow i n ie udało w  za rod kin* 'ic h s t łu ­
mić.  ̂ N iedostatek w oysk  dowodzi się 
c iw n ie  przez to, iż  potrzeba b y ło  p rzec iw ko  po­
wstańcom w  B iska i część woyska o b s e rw a c y j­
nego posłać. M ów ią ,  ze tu teys i  K a ro ł iś c t  w  po­
wstaniu  swojem w  przeszłym miesiącu spodziewali 
się pomocy ig o  reg im entu  p iechoty i  p ropo rców  
g w a rd y i  K ró le w s k ie y .  M ó w ią  to z wyznania  u- 
w ięz ionych ocho tn ików , W  Fstram adurze  u rzą­
dzono gwardyą narodową, k tó re y  dowódzcą jeśt 
Jenera ł S an -M artin , n iegdyś do B ada  jon  w ypę ­
dzony. Pom iędzy środkam i ostrożności, k tó re  
Rząd ma przedsięwziąć, wymienia ją  i obw arowa­
nie M a d ry tu . ,, Podług D zienn ika  G ujanny, gc iu  
O ficerów  z 10 p u łk u  p iecho ty  hiszpanskiey т ід ?  
ło  dezerterować i  przeyśdź do K a ro l is tów .

Podług  l is tu  z San- F incene  w  F stram a-  
durze  pod iS o k to b ra ;  „J e n e ra ł  Bourm ont z p ię- 
c ią  francuzk ie rn i Jenera łami i  5o O fice ram i,  k tó ­
r z y  kwarantannę w W a le n cy i d> A lc a n ta ra  o d b y ­
wają, jutro  mają bydź w ys łan i do Albuąuerąue. > 

Za wczora H rab ia^rgoz/Z , prefekta po l icy i i w y ż ­
szych o ficerów g w a rd y i  narodowcy do siebie w z y ­
w a ł ,  i  zostali wyznaczeni kommissarze; i  spoin ie 
z deputanyąrzem ieśln ików, k tó rz y  z czeladzią swoją 
spór w iodą, skargi ostatnich rozpoznać i  pojedna­
n ie zrobić. W czo ra  b y ły  znowu zbierania sie 
cze ladn ików i nie mało ich  uwięziono.

Czeladnicy z ło tn iczy  zebra li się wczora 
l iczb ie  200 osob, u jedney rogatk i tu teyszey d la 
zrobienia związku p rzec iw ko  maystrom swoim, na 
wzór w ie lu  innych  rzem ieś ln ików.

N ieporozumienia m iędzy Papieżem a X ię -  
dzem de la M enna is , d a ły  nie dawno poA ód  do 
korrespondencyi między nim  a sto licą Papiezką, 
pod ług  k tó rey  X ią dz  Mennais poddaje się wszyst- 
k i rn  przepisom Papieża, w  rzeczach czysto r e l i -  
g iy  n y c h ,  albo do karności duchowieństwa ścią­
gających się, ale w  rzeczach św ieck ich  zastrzega 
sobie xvo!ność dzia łania, podług własnego przeko­
nania. B iskup  z Rennes, do którego dyecezyi 
X iądz  M ennais  na leży , po tem ośxviadczeniu 7.i -  
b ro n i ł  mu sprawowania obowiązkow kap łańsk ich.

—  D n ia  ig  —
W  liśc ie  jednym  z Saint-Jean de Luz , pod 

1.4 listopada donoszą: „P o w s ta ń c y ,  k tó rz y  12 t.
m. od  700 do 600 lu d z i ,  e św ic ie  d n ia  do I r u r t



w e e t l ł  H  pod  dowódźtwem Półkownika L a r  d i* 
%abal\ woyska te 59 podzielone i  200 lu d z i  wyszło 
d la  (osadzenia Fontarabw, wczora Kap itan  w o . ty -  
zeróW, k tó ry  w  Behobii ziiaydującą się połowa 
bata lionu dowodzi, m ia ł rozmowę z naczelnik iem 
powstańców, k tó rey  w ypadku  n iew ie rny . K o ns ty -  
tucyon iśc i Hiszpańscy, k tó rz y  się z I ra n u  do B e­
hobii un ieś li ,  wczora do Socoa pop łynę l i ,  d la złą­
czenia się tam ze swym i towarzyszami breni. O krę t 
i ra n c u z k i  zabrany został przez szalupę Insurgen- 
to w .  k tó ra  w y p ły n ę ła  z Btlbao\ i  ma bydź odpro­
wadzony do tegoż portu. Chorąży ok rę tow y 
Jońca , dowódzca okrę tu  w  Bajonm e  na stacyi 
leżącego, teraz w łaśnie tu  p rzebyw a, 1 zatrudnia­
ją  się uzbra janiem szalupy T rinkado r w  porcie 
naszym stojącey z 3o ludz i  osady, a mającey p ły ­
nąć do B ilbao ; domyślają się, że to będzie posel­
s two względem w yże y  wspomoionego zdarzenia. 
W  porcie naszym, jako też w  Socoa ładują na 
o k rę ty  mnóztwo trun ków , m ąki i  różnych zapa- 
sow, dla miasta i  c y ta de l l i  San-Sebastian prze- 
znatozonych; mieszkańcy miasta naszego obowią­
zani są p rzyk ładać się do w szystk ich  operacyy 
ładowania  o kręto  w, k tó re  z w ie lk ą  odbywa się 
czynnością. Szalupa T rinkado r pod dowództwem 
Franc iszka  A ldam arre  jeździ m iędzy San-Seba- 
stian  i  Socoa tam i  nazadj wozi l is ty  handlowe 
z p ro w in c y i  Guipu&coa i  na pow ró t bierze K o n ­
a ły  tucyon is tow , do San-Sebastian udających się.

Brzedaź k leyno tow  po X ię c iu  Kondeuszu, 
Więcey m il iona  przyniosła.

Trybuna  znowu 2 razy zabraną została, a 
aatórn będzie już m ia ła 87mą i  88mą sprawę.

Eiszą z Brestu  pod i 4 t. m.: „W c z o ra  rano 
gabiarra Pigogne  do A n tiilo w  pod żagle wyszła. 
D * iś  lu b  ju t ro  oczekują Pos ła , mającego płynąć 
do? Lisbony  na statku JEndymion.

K r ó l  zawczora w ieczór daw a ł audyencyą 
ДгаЬ іещ а Gelles i  M arsza łkow i Gerard.

Z  Bordeauz  piszą pod i 5 listopada: „w czo ra  
m ów iono , że 'Bon C a r los jest w  Korunnie^  że Ga- 
licyą  w  powszechności jest k o n s ty tu c y y n ą , i  że 
Wo.yskowy naczelnik owey p ro w in c y i  oddany jest 
sp raw ie  K ró lo w e y .  T o  pewnieysza, ze powsta­
n ie  w  K ró le s tw ie  W a lency i wybuchnę łoy  w y m ie ­
nia ją miasto Saint- P h il ip  (X a t ia v a ) , k tó re  JDon 
Carlosa  w yk rzykn ę ło .

Od 48miu godzin o niczem w ięcey nie mó­
wią, jak o Sarsfieldzie. N ic b y  dziwnego nie by ło , 
jeś l iby  ten Jenerał, jak K a ro l iś c i  zapewniają, z 
B o u r g o s  n ie  w ycho dz i ł ,  ażeby tego miasta na po­
wstanie nie wystaw ić .

W  liście z Bajonny  pod 16 t .  m. m iędzy 
innem i donoszą: „P o d ług  krążących dziś w iado ­
mości, pow inn iśm y w ie rzyć , że się działania w o ­
jenne p rzec iw ko  powsta łym  p row incyom  nako ­
niec rozpoczęły. L is ty  W ic e -K ró la  N a w a rry  do 
Jenerała H arispe  zawierają, że Sarsfie ld  mosty 
w Tudela  i  Logrono  osadził, i  wszystkie statk i 
z r z e k i  JEbro uprzątnąć kazał, i  l e  na czele i 4,ooo 
łu d z i  ma przedsięwziąć działanie przec iwko p ro ­
w incyom  jBaskiyskim. Pod ług  p lanu działań, od 
dawnego czasu przezeń u łożonego, woysko jego 
na 3 ko rpusy  ma bydź podzielone. Srzodko- 
w y ,  k tó rym  sam osobiście d o w o d z i , ma póyśdź 
w ie lk im  gościńcem do V i l to r i i \  lew e  skrzyd ło  
stanowiący, pod rozkazami Jenerała Pastor, przez 
Ordunnę  do B ilbao  postępuje, a prawe skrzyd ło  
pod Jenerałem P a l, p rzec iw  N aw arrze  i  Gui- 
puseoa działać ma. To pewna, że tę wiadomość u -  
dz ie l i '  W ic e  -  K r ó l  Jenera ł H arispe  zdaje się 
bydź  jednak przesadzonem o l iczb ie  woysk J e ­
n e ra ła  S a rs fie ld , a w ą tp l iw a  rów n ie  o sku tku  
jego uderzenia, jako i  rzeczywistem jego p rzed ­
s ięw z ięc iu , gdyż trzeci już raz toż samo o n im  
donoszą. Z  San-Sebastian n ic  nowego nie p rzy -

scs 2 dw iema kom pan iam i na rozpoznanie az do 
H e rn a n i. Załoga ma żywności na pó łto ra  m iesią­
ca, a świeżego mięsa na 26 dn i. Ze śrzodka H i ­
szpanii żadnych ważnych nie mamy wiadomości. Po 
w ie lu  bardzo mieyscacli dają się dostrzegać i s k r y  
powstania, k tó re  ła tw o  w  p łom ień  zamienićby się 
m og ły , jeże liby  n ie w ie le  woysk, w  p row incyach  
rozstaw ionych, przymuszone b y ły  ściągać się nad 
JEhro. Niechęć ku  M in is t r o w i  Zea, doszła już 
do nay wyższego stopnia, ale w  M a dryc ie  n ie w ie ­
rzą, ażeby on m ia ł upaśdź.<6

Dzisia na g ie łdz ie  k rą ż y ła  wieść, że Jene­
r a ł  Lorenza  przez K a ro l is tó w  został p o b i ty  i  
poymany, a jako w  odwecie za straconego S an- 
tos-Ladron , natychm iast rozstrze lany. A u te n ty c z ­
nego źrzódła tey  wiadomości n ie umiano w ym ien ić .

W  P a ry h i  znaydujący się deputowan i o trzy ­
mali wezwanie na 2З t. m. U w ięz ien ia  rob o tn ików  
wczora jeszcze ciągle t rw a ły .

K r ó l  p racow a ł wczora  z P rezydentem  Ra­
dy, a poźniey z M in is t re m  spraw  w ew n ę trzn ych  
i  Jenerałem Sebastiani.

W  jedney z gazet oppozycyynych  czytamy: 
,,Od niejakiego już czasu, Jo u rn a l de P a r is  co­
dziennie umieszcza b iu le ty n y  o stanie H iszpan i i ,  
k tó re  zawsze są zaspakajające; rów n ież  i  dzisią 
rano ta gazeta donosi: „D z is ia  z H iszpan i i  o trzy ­
mane w iadomości, statecznie są dla sp rawy K r ó lo ­
w ey  pom yślne .“  W y r a z y  te p ra w d z iw ie  są oso­
b liwsze, zwłaszcza, że dotąd ani jednego s łó w ­
ka o w łaśc iw ey  p rzyczyn ie  ściągania się K a r o ­
l is tó w  pod Tolozą. nie udzie lono pub licznośc i.  
U trzym yw a no  wczora w  zgromadzeniach d y p lo ­
matycznych, źe tą  przyczyną nic innego nie jest) 
t y lk o  posunienie się na przód Jenerała S ars fie ld . 
Lecz w  tak im  p rzypadku  Rząd podałby to do 
powszechney wiadomości. M ilcze n ie  dzisieysze 
upoważnia bardziey do mniemania, że pow stańcy 
gdz ieko lw iek  korzyści odnieśli. N iewiadomością 
m in is te ryum  u sp raw ied l iw iać  się n ie może, gdyż  
samo m ó w i , że o trzym a ło  depesze , k tó re  state­
cznie d la sp rawy K ró lo w e y  pomyślne przynoszą 
wiadomości. “

—  D n ia  21 —
Radźca legacyyny Baron H iig e l , s p ra w u ­

jący interessa A u s try a c k ie ,  z ło ż y ł  wczora M in i ­
s trow i spraw w ew nę trznych  l is t  swojego M o n a r ­
chy, donoszący K r ó lo w i  F rancuzów, o narodzen iu  
się A r c y  X ięc ia ,  syna A rc y -X ię c ia  K a ro la .

P. Thiers  z podróży swey do Bouen i  E l-  
beuf\ p o w ró c i ł  do P a ry  Ha.

W  dzisieyszych gazetach m in is te rya lo ycH  
czytamy: „Rząd  ma wiadomości z M a d ry tu  do 12 
t. m. Około  tego czasu nie wiedziano tam jeszcze, 
iż b y  woysko Jenerała S a rs fie ld , k tó re m u  ciągle 
p o s i łk i  posyłano, m ia ło g d z ie k o lw ie k  ważne roz­
począć działania; jednakże poruszenia tego wodza 
zdo ła ły , zmusić korpus insurgentów  do opuszcze­
nia B rw iesca  w  nay w iększym  nie ładzie. W  in ­
nym  punkcie  K a s ty l i i , n ie jak i  G uerilero  , im ie ­
niem A q u ila r  z w ie lą  sw o im i w  n iew o lę  zabra­
n y  został. W  K ró le s tw ie  W a le n cy i, w  oko l icach  
JLatioa , kupa  powstańców, od 200 do 5oo lu d z i  
Don Carlosa K r ó le m  w y k rz y k n ę ła ;  ale od w oysk  
p rzec iw ko  n im  pos łanych otoczeni . r y c h ło  b ron  
z ło ż y l i .  P o d łu g  te legraficznego doniesienia z B a -  
y o n n y ,powstańcy w  p row incyach  B askiyskich  1750 
we 2000 lu d z i  do San-Sebastian poszli, ale po n- 
p o rc z y w y m  odporze ze stratą nieco w  zab itych  i  
ran ionych , aż do Tolozy co fnę l i  się. Ostatnie l i ­
sty z K a ta lon ii rów n ież  są zaspakajające.

Dzisieyszy N e r  Gazet te de F ra n ce  p rzec iw n ie  
donosi: „W ia d o m o ś c i  z H iszp a n ii c iąg le są n ie ­
pomyślne d la  s tronn ików  K ró lo w e y .  Pewna jest, 
ze K ró le s tw o  W alency i zupe łn ie  powstało.

Na gie łdzie dzisia z pew-nością mówiono , że
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R  A  L IT E W S K IE G O  N . id o .
i łn tt U n i a  2 7  L is to p a d a  v. s. : « 5 5  roku.

ro w in c y e  BasJtiyskie zupe łn ie  się n ie udało i  źe 
enerał t  ars f ie ld , u y rza ł się przymuszonym do 

JBurgos powróc ić . M ó w ię  także o pob ic iu  p rze ­
dnie  v straży pod dowództwem Jenerała San Jago- 
F a l i

—  Naynowsze gazety p a ryzk ie  z d. 22 listopada* 
рѵ/.ed samem już zamknięciem dzisiejszego N ru ,  o 
p ó ł  do p iątey, tu  (w  B e rlin ie )  zostały o trzymane: 
n ie  zawierają one nic pewnego o położeniu rzeczy 
'w H iszpan ii, W p ra w d z ie  Messager, drogą nad- 
zwyczayną m ia ł  o trzymać wiadomość, że Jenera ł 
Sarsfie ld  Proboszcza M erino  pod Belorado  po­
b i ł ,  w z ią ł  mu 700 do 800 jeńca, w ie lu  lu d z i  na p la ­
cu p o ło ż y ł  i  teraz na F it to r ią  poszedł; gdy jednak­
że gazety m m is te rya lne  o ty m  n ie pe w nym  w y ­
padku  ca łk ie m  milczą, zdaje się w ięc, że on bardzo 
potrzebu je  potw ierdzenia.

W  Jo u rn a l de Debats czytamy: opowiadano 
dziś wieczorem, iż m ia ły  nadeyśdź l is ty  p ry w a ­
tne z M a d ry tu  , pod ług  k tó ry c h  w ie lk ie  zamie­
szanie w  s to l ic y  tey  panowało: miano o d k ry ć  spi­
sek na rzecz Don Carlosa , i  zaszły n ie jak ie  dez.er- 
ęye. JNic nas nie doszło, coby te g ie łdowe w ieści 
ja k o k o lw ie k  potw ierdzać mogło. {A . JP. S. Z.)

JRo Z M A i TE W  1 A D o M O Ś C Г.

W  Stanach Z jednoczonych i  w  A n g l i i ,  coraz 
bardz iey  rozszerzają się tak zwane „ tow a rzys tw a  
x ią ż k o w e . „  Rozdają one x ią ż k i  pom iędzy robo ­
tn ików., u k tó ry c h  smak do c y w i l iz a c y i  i  nauk 
coraz się bardz iey  wzmaga. R ob o tn icy  sami ta k ­
że pomiędzy sobą p o tw o rz y l i  tak ie  towarzystwa, 
b y  wspóln ie  zakupywać x ią ż k i .  Już takowe i -  
stn ie ją  w  Leeds, Glasgowie i  w ie lu  innych  m ie j ­
scach, a w y d a tk i  ich ,  w  porów nan iu  z pożytk iem , 
ja k i  czyn ią , są n iezm iern ie  małe. (/?. L i)

O g ł o s z e n i a .
1. R ada  M ie y s k a  W i le ń s k a  zawiadamia 

P u b l iczn ość  o tem: że w  Izb ie  teyże R ady bę­
dz ie  o db yw a ć  się l i c y ta c ja  dn ia  5o t e r a ź n ie j ­
szego miesiąca now em bra , a p rze ta rg  4 nastę­
pnego miesiąca decem bra , na oddan ie  w  jedno­
roczną  ten u tę Ł o p a tk o w e g o  doch od u  od rzez i 
b y d ła ;  życzący p rze to  w z ią ć  ta k o w y  dochod w  
a rendę, raczą p rz y b y d ź  w  powyższych  te r m i ­
n ach  o 9 godz in ie  zrana do  Iz b y  R a d y .  Datfc 
2З gbra  i 853 ro k u .

Jan Sz lak R .  M .  W .
P ism ow odzca  Bag ieńsk i.  (1 370)

1. Od W i l e ń s k i e j  Iz b y  Skarbowey n in ie y ­
szem ogłasza się , iż  w  n ie y  będą się o d b y ­
w a ły  w  następującym miesiącu G rudn iu  dnia  12 
ta rg , a 1 6 dnia przetarg , na oddanie w  dzierżawę 
do u p ły n ie n ia  bieżącego c z te ro le c ia , to jest: do 
iszego Stycznia 1855  ro k u  , w  m ieście W i ł k o -  
ro ie rzu  Sosowego poboru  , z powodu n ieaku- 
ra tnośc i te raźn ie jszego  rzeczonych  poborów  
d z ie rż a w c y , K ieydarisk iego ku p ie c k ie g o  syna 
A rona  Jofe; zaczem życzący podjąć się rzeczo­
n e j  dz ie rżaw y, zechcą p rzyb ydź  do Iz b y  Skar­
b o w e j  na w yże y  wyrażone te rm in y ,  z pew nem i 
załogami, od powiadające m i З с іе у  części r o c z r c y ,  
o p ła c a n e j ,  za pomienione p o b o ry  summy, to jest:
1 ,000 r u b l i  assygnacyami*. L istopada 25 dnia 
18ЗЗ ro k u .

S ow ie tn ik  Lega. ,
Radźca H o n o ro w y  K a r o l  M a le w s k i ,  ( 1 365)

1. Od W i l e ń s k ie j  I z b y  Skarbowey n in ie y ­
szem ogłasza się, iż  w n iey  re z o lu c ją  Pana M i ­
n is tra  S ka rbu , będą się o db yw a ły  w  następu­

jącym  m iesiącu G ru d n ia  dnia iS  ta rg , a 16 
dnia przetarg , d la oddania w  dz ie rżawę do u -  
p łyn ien ia  bieżącego cztero lec ia , to jest: do ig o  
Stycznia i 835 r o k u  w mieście Pon iew ieżu  So- 
sowego i K o n su m p cy jn e g o  poborów , z pow odu  
nagromadzonej j irzez te raźn ie jszego  dz ie rżaw ­
cę K ieydańsk iego K u p ie ck ieg o  syna A ro n a  J o ­
fe, z powodu tychże pob o rów  n ie d o im k i .  Ż y ­
czący zatem uczestn iczyć w  ta kow ych  targach, 
zechcą p rzybydź  do Iz b y  S ka rbo w e y  na p rz e ­
znaczone te rm in y  z p ew ne m i e w ik c y a m i,  od -  
powiadającemi Зс іеу  części roczney  d z ie rż a w n e j  
summy, to  jest, 2 ,535  r u b l i  assygnacyami. L i ­
stopada 2З dnia i 855 ro k u .

Sow ie tn ik  Lega.
Radzca H o n o ro w y  K a r o l  M a le w s k i ,  ( i 564 )

1 .  Od Bessarabskiego Obwodowego R ządu  
nin ieyszem ogłasza się, iż  w  Bessarabskim O bw o­
dzie wz ię ty  za nieokazanie na piśmie św iadectwa 
c z ło w ie k  Ig n a c y  P opow y  osądzony za w łóczę ­
gę i  k łam liw e  o sobie powiadanie, p rz y m io tó w  
następujących: wzrostu 2 arszyny, 5j  w ie rszka , 
w łosy  na g ło w ie ,  b r w ia c h , wąsach i  b rodz ie  
czarne, oczy szare, tw a rz  ospowata, nos i  gęba 
zw ycza jne , na le w e y  rece, na wskazującym pa l­
cu  ma s z ra m , w ie k u  la t  4o. P aźdz ie rn ika  3 i  
dnia i 835 ro k u .

S o w ie tn ik  P rz y b y ls k i .
Sekre ta rz  D żum ińsk i,  ( 1 345 )

3. Od Bessarabskiego Obwodow ego Rządu 
n in ieyszem ogłasza się, iż w  Bessarabskim O bw o­
dzie w z ię ty  za nieokazanie na p iśm ie  św iadectwa 
c z ło w ie k  J a n  M ie ln ic z e ń h o  osądzony za w łó ­
częgę i  k ła m l iw e  o sobie pow iadan ie , p rz y m io ­
tów następnych: wzrostu 2 arszyny 4*> w iersz­
ka, w ło s y  na g ło w ie ,  b rw ia c h ,  wąsach, i  b ro ­
dzie c iemnoruse, oczy szare, tw a rz  ospowata, 
nos i  gęba z w ycza jn e ,  w  gębie dwóch ką tn ich  
zębów nie ma, w ie k u  la t  4o. Paźdz ie rn ika  5 i  
dn ia  18ЗЗ ro k u .

S o w ie tn ik  P rz y b y ls k i .
Sekre ta rz  D żum ińsk i.  ( i 35o)

1. Od Bessarabskiego O bwodowego R ządu 
n in ieyszem ogłasza się, iż w z ię ty  w  Bessarabskim 
Obwodzie za nieokazanie na piśmie świadectwa 
cz łow iek  J a n  W a s il je w  ( in a cze j  JJe ra s im o tv )t 
osądzony za w łóczęgę i  k ła m l iw e  osob ie  pow ia­
danie i  odesłany już  do S y b e ry i  na osiedlenie , 
p rzym io tó w  następujących: wzrostu  2 arszyny, 
5* w ierszka, w łosy  na g ło w ie ,  b rw ia c h ,  wąsach 
i  brodzie św iatło ruse, oczy szare, tw a rz  czysta, 
nos i  gęba z w y c z a jn e ,  w ie k u  la t  48 . P a ź d z ie r ­
n ika  5 i  dnia 18ЗЗ roku .

S o w ie tn ik  P rz y b y ls k i .
Sekre ta rz  Dżum ińsk i.  (13 5 1)

1. Od Bessarabskiego Obwodowego R ządu  
nin ieyszem ogłasza się, iż w  Bessarabskim O b w o ­
dzie w z ięc i  za nieokazanie na p iśmie św iadectw  
dway ludz ie : I I j a  S ie le zn ie w  i  -A nd re jr A n to ­
n ó w  i  po nasta łey r e z o lu c j i ,  p ie rw szy  oddany 
w  sołdaty, a ostatni odesłany do S yb e ry i  na osie­
d le n ie  , k tó ry c h  p rz y m io ty  następujące: S ie le ­
zn iew  wzrostu 2 arszyny 5 f  w ie rszka , w ło s y  uą



g ło w ie ,  b rw iach ,  wąsach, i  b rodz ie  czarne, oczy 
mętne, nos zadarty, gęba w ie lk a ,  tw a rz  czysta, 
b ia ła; H ritonow b&k  2 arszyny w ierszka, w łosy  
na g ło w ie  i b rw iach  ciemnoruse, na wąsach i  b ro ­
dzie ryżowate, oczy szare, twarz  czysta, nos i  gę­
ba zw ycza jn e ,  w  gębie ka ln ich  zębów nie ma, 
w ie k u  ma la t  p ie rw szy  28, a o&tatni 46. Paździer 
n ik a  5 i  dn ia  18ЗЗ ro k u .

S o w ie tn ik  P rz y b y ls k i ,
Sekre ta rz  Dżumiński*. ( l3 4 7 y

1: Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
nin ieyszem ogłasza się, iż  w  Bessarabskim O bw o­
dzie w z ię ty  za nieokazanie na piśmie świadectwa 
c z ło w ie k  J a n  P anczenko , osądzony za w łóczę ­
gę i  k ła m l iw e  o sobie powiadanie, p rzym iotów  
następujących: wzrostu 2 arszyny 3 |  wierszka, 
w ło s y  na g ło w ie  c iemnoruse, wąsach i  brodzie 
tak ież, tw a rzy  śn ia de j,  ospowate j, oczu ió ł to k a -  
r y c h ,  nos i  gęba m ie rne , w ie k u  la t 4 o. Pa­
źdz ie rn ika  5 i  dnia 18ЗЗ r o k u .

S o w ie tn ik  P rz y b y ls k i .
Sek re ta rz  Dżum ińsk i. ( i 54g)

1. Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
n in ieyszem ogłasza się, iż w  Bessarabskim Obwo­
dzie w z ię ty  za nieokazanie na piśmie świadectwa 
c z ło w ie k  T e o d o r K u im in , osądzony za w łó ­
częgę i  k ła m l iw e  o sobie powiadanie, i  odesłany 
już do S y b e ry i  na osiedlenie, p rzym iotów  nastę­
pu jących  : wzrostu  2 a rszyny 6£ w ierszka,
w ło s y  na g łow ie  czarne, nieco z przebijającą się 
s iw izną, na b rw iach , wąsach i  brodzie ruse, oczy 
Szare, tw a rz  czysta , nos i  gęba zwycza jne, 
w  gębie dwóch ką tn jch  zębów n ie  ma, w ieku  la t  
5 o. Październ ika 3 1 dnia i 835 ro k u .

S o w ie tn ik  P rz y b y ls k i .
Sekre ta rz  Dżum ińsk i.  ( 1548)

1. Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż w  Bessarabskim Obwo­

d z i e  w z ię ty  za nieokazanie na piśmie świadectwa 
c h ło p ie c  P a ń k o  N ik itó w , osądzony za włóczęgę 
1 k ła m l iw e  o sobie powiadanie, p rzym io tó w  na­
stępujących : wzrostu 2 arszyny, 5 w ierszkow, 
w ło s y  na g łow ie  i  b rw iach  ciemnoruse, oczy 
b łę k i tn e ,  tw a rz  czysta, okrągła, w ie k u  la t  17. 
Paźdz ie rn ika  5 i  dnia 1 8 53 roku .

Sow ie tn ik  P rz y b y ls k i .
Sekre ta rz  Dżum iński. f i 546)

1. Izba W i le ń s k a  Sądu Cyw ilnego, z uwa­
g i,  ze adm in is trac ja  nad domem exdyw izorsk im  
zeszłego W in cen tego  M in k iew icza ,  na ko rzyść  
k r e d y to ró w  ustanowiona, zaymując nie w łaśc i­
w ie  U rzędn ika  Magistratu W i le ń s k ie g o ,  i  po­
ciągając za sobą znaczne przez ty le  la t  w  in -  
teressie p a r ty k u la rn y m  urzędów  zatrudnienie, 
m e c z y n i  d la k re d y to ró w  zapow iedz iane j w  
D ek re c ie  E x d y w iz o rs k im ,  sa tys fa kc j i ;  ukazem 
dnia 10 teraźnie jszego msca gbra przedpisała 
temuż M ag is tra tow i zapotrzebować natychmiast 
od w szystk ich  k re d y to ró w  M in k ie w ic z a ,  submis- 
s y y : czy  od te rm inu  S. Jerzego następujące­
go i 834 r o k u ,  niezgodzą się na przedaż domu 
w  summie, w ed le  ic h  uważenia, o d p ow ied n ie j?  
lu b  na ustanowienie w  onym, tak iey administra­
c j i ,  k tó raby , oznaczając d la k re d y to ró w  dosta­
teczną r ę k o jm ię ,  u w o ln i ła  obok tego Urząd, od 
n ie w ła ś c iw y c h  o bow iązkow i onego zatrudnień__

za nastąpieniem zaś ta kow ych  submissyy, uczy­
n ić  wed le  onych rozporządzenie, n ie ścieśniając 
się up rzedn iem i , jako w  rzeczy  na d o b ro w o l-  
nćm  zgodzeniu się s tron , osnować się mającey, 
postanowieniami, rapor tu jąc  o tem i  Saed o w i Cy­
w i ln e m u , W  spe łn ien iu  czego, Magistra t W i -  
lensk i ,  przez n in ie jszą  awizacyą obligu je  w szy ­
s tk ic h  k r e d y to ró w  M in k ie w ic z a  , aby w  m yś l 
pom ien lonego U kazu  , po wzajemnem naradze­
n iu  się i  u łożen iu  się o w yprzedaży  domu e x -  
d yw izo rsk ie go  M in k iew icza ,  lu b  ustaleniu zale­
ż ą c e j  od samych t y lk o  k re d y to ró w  adm in is tra ­
c j i ;  submissye od datty n in ieyszey nayda ley  w  
przeciągu cz te rech  tygodn i,  do tego M ag is tra tu  
poda l i  , d la  uczyn ien ia  dalszego o ty m  dom ie 
rozporządzenia. D a t t .  i 835 msca N ow em hra  
22 dnia.

D a n ie l  W e n e r  B u rm is trz .
R egen t D egutow lcz, (1З6З)

1. N iżey  podpisany, mając w e x e l  na ru b l i ,  
sreb rn . 4 oo dnia i g  aagusta 18З1 r o k u  w  M a­
gistracie W i le ń s k im  , p rzez  Jude la  Iokow icza  
Janowskiego przyznany; gdy  dop ie ro  po śm ie r­
c i  jego, od C y n k i  m atk i,  Iz rae la  l e k i ,  B o r u ­
cha, Jankie la i  Szm uy ły  Josiela synów, J u d e ło -  
w iczów  J a n o w s k ic h ,  n ie ty lk o  w  odzyskaniu  
za w ex lem  r u b l i  sr. 4oo, ale jeszcze za życ ia  te ­
goż Janowskiego w yda nych  w  r o k u  іВ З г  i  
w y łożo nych  na re p a ra c ją  jego domu r u b l i  sr. 
5o, i  osobno za wzięte  to w a ry  z k ra m y  na rub . 
sr. 120, doświadcza zawodu; a m iędzy te in  do­
wiaduje się, że Janowscy pozostały w sukcesSyi 
dóm, mają хапііаг oddadź w  załóg lub  w  aren­
d ę ; —  przeto zapobiegając t e m u ,  zmuszony zo- 
staje, każdego ostrzedz , aby z rzeczonemi Ja- 
n ow sk iem i,  w  żadne zgoła u k ła d y  względem do­
mu , n ik t  n ie w cho dz i ł  ; gdyż ponieść się mają­
cą stratę, w in ie  w łasney przyp isać będzie mu­
siał. W i l n o  dnia 22 gbra  18ЗЗ r .

Даніель М ацкевичъ  
П е ч а та п іь  дозволяеіпься: въ д о л ж н ости  П о -  

лищдейсшера П р о к у д и н ъ Г о р с к ін .  ( і 566)

i .  U U r .  Jerzy i  A n to n i t ia  z K o z ło w s k ic h '  
N ic iuńscy , po exdy w iz y i  m a ją tku  W o yd ac iszek  
zmarłego Korsaka, za ję l i  w  swe w ład an ie  za­
ścianek R og o l is zk i  w  P a ra f i i  B u y w id z k ie y  le -  
Ч сУ!с zam yś le l i  ta k o w y  zaścianek w yprzedać .
Ja n izey  podpisany, m ając za prow adzony  proce­
der ś le d z tw ie n n y m  p o rząd k iem  w  Sądzie Z iem . 
W i l e ń .  o różne  nadużyc ia  i  szkody do fu n d u ­
szu tychże  N ic iu ń s k ic h  za regu low ane w  znacz­
n e j  i lośc i, ostrzegam każdego nab yw cę , aby b y ł  
os tróznym  w  k u p o w a n iu  te y  schedy, i  żadnych 
t ra n z a k to w  n ie  z a w ie ra ł  beze m n ie ,  o czem Sąd 
Z iem sk i  jest uprzedzony .

Jan  Z a b o ro w s k i  D e p u ta t .  (1З67)

1. N iż e y  podp isany mam h o n o r  zaw iado ­
m ić  te osoby, k tó re  za w in ia ją  za nabrane S ło ­
n im s k ie j  f a b r y k i  sukno za re w e rs a m i i  rach un ­
k a m i ze sk lepu  w- M ieśc ie  W i l n i e  w  w ie d z y  
m ojey zostającego, że s tosow n ie  do o trzym a ne ­
go polecenia od  D y r e k c j i  s u k i e n n e j , ażebym 
w e z w a ł  przez K u ry e ra  L i te w s k ie g o  osoby za- 
w in ia ią ce ,  ce lem d o p e łn ie n ia  o p ła t  na leżnych  
za nabrane sukno ; p rze to  spe łn ia jąc  w o lę  D y ­
r e k c j i ,  upraszam n a jp o k o r n ie j  Osoby z a w in ia -  * 
jące do h a n d lu  sukiennego, ażeby ra c z y ły  do igo



D o d a te k  do G a z .  K u r .  L i t . N . i4 o —  W iln o  d. эр L is to p a d a  v. s. i8 5 5  r .

Ja n u a ry i  następnego i 834 ro k u  op ła tę  d op e łn ić ;  
w  razie p rz e c iw n y m  D y re kcya  suk ienna, p ra w ­
n ie  i  w ła ś c iw ą  ko le ją  dochodz ić  będzie.

P a o lo  O l l m e r o  W i le ń s k i  Зсіеу G i ld y  kup iec .
П е ч а т а т ь  дозволяеться вь долж ности  Ви- 

ленскаго П ол и цм е й стер а  Д рокудинъ  Го р ск ій .
--------------------  ̂ ( . З 7 2 )

i .  W  mieście W i l n i e  na u l ic y  P o p o w -  
szczyzna zw aney  , z dom u  JP . M ic h a ło w s k ie ­
go, teraźnieyszego miesiąca gbra  17 d n ia ,  zg i­
n ą ł  w y ż e ł  m ło d y  p ó ł  ro k u  mający, sierści b ia ­
łe  y z kasz tanow a tem i p la m a m i,  oraz k r z y w e  no­
g i na przedzie  mający; k to  o ta k o w y m  powe­
źm ie  w iadomość, l u b  onego dos ta w i w łaśc ic ie lo ­
w i ,  16 jest, do d om u  w y  ż -  rzeczonego M ic h a ło w ­
skiego, o t rzym a  od w łaśc ic ie la  p rz y z w o i tą  na­
grodę.

Г іе ч а т а т ь  дозволяется: въ должносши Вилен- 
скаго  П о л и ц м е й стер а Прокудинъ Г о р с к ій .  ( і5уЗ)

™ Г aT rU d T ^ M ie y s k a  W i le ń s k a  uwiadamia ży ­
czących  wziąć podrad o tem  : że w  Iz b ie  o -  
ney Rady będzie się odbywać l icy łacya  dnia 
l 5 ,  a p rze targ  18 następnego miesiąca decem­
b ra  na dostarczenie w  ro k u  nadchodzącym 1834 , 
d la  W i le ń s k ie y  P o l ic y y s k ie y  Kom m endy i  po­
żarnych  ko n i,  p row ian tu  i  furażu: m ąk i źy tn iey  
y 5 o  c z e tw ie rc i ,  k ru p  jęczm iennych  70 czet., 
owsa 700  czą t. ,  sucha rów  6 , 5oo pudów, i  s ło ­
m y  860 pudów. Ż y c z ą c y  p rze to  wziąć tako­
wą dosta\Vkę, raczą w  powyższych  te rm inach o 
godzin ie  to  zrana p rzybydź  do Izb y  R ady . Dalt. 
2 2 l is topada 1835  ro k u .

Jó ze f  K rz e m iń s k i  R ad ny  M . W .
P ism owodzca Bagieński. ( i 566)

żenien i iż  wszyscy c i, k tó rz y  by  i  na ty m  d r u ­
g im  o b jaw czym  te rm in ie  p re tensyy  i d op om in -  
k o w  sw o ich  n ie  p rz e d s ta w i l i  i  n ie o k a z a l i , źe 
zupe łnem  zn ies ien iem  i « n ikczem n ie n ie m  onych  
p re k lu d o w a n e m i z n ie m i  zostaną, a jeże l ib y  ich  
p re tensye z d o k u m e n tó w  sądown ie  k o r ro b o ro -  
w an ych  w y n ik a ły ,  takow e  e l im in o w a n e  będą, 
a ogólnie m ó w ią c  w  s p ra w ie  te y  pos tanow io ­
ne m i  rekognoskowanćm  zos tan ie , co się spra­
w ie d l iw ie  i  s tosownie  d o  p raw a  należy. W e ­
d le  czego n iech postępują. O ry g in a ł  pod p ie ­
częcią K u r la n d z k ie g o  O b e rh o f fg e r ic h tu  i za p o d ­
pisem zw yczayn ym . D an  na zamku M i t a w s k im  
dnia 20 8bra  1855 . B la n c a tu m  c i ta t ion is  e d ic ta -  
l is  ad J u d ic iu m  A u l ic u m  S uprem um . W .  R o c h -  
l i t z  Snrs. loco P ro to  S e c re ta r i i  (J. L .  S.) (1 354)

2 . T łu m a c z e n ie  z n iem iech iego.
Za  Ukazem  J E G O  I M P E R  A T O R S K I E Y  M O ­

ŚCI Samowładnącego W szech  Rossyą etc. etc. etc.
P r z y  p ozyw a  ją się od K u r la n d z k ie g o  O b e r ­

h o f fg e r ic h tu ,  na prośbę H r .  K a z im ie rza  P la te ra  
p rzez  umocowanego podaną, wszyscy , k tó rz y ,  
do  sukcessyi, po zm a r łe y  na d n iu  зд  maja bie­
żącego ro k u  , w  dobrach D w e u c  , żony p ro ­
szącego J a d w ig i  z H r .  P la te ró w  H ra b in i  P la -  
te ro w e y ,  quocunque t i t u lo  d o p o m in k i  i  p re te n -  
sye stosują , a lbo do fo rm o w a n ia  onych bydź 
w  p ra w ie  rozum ie ją  się ; a w  szczególności c i,  
k t ó r z y  p rzez zeszłą H ra b in ię  dn ia  10 maja b ie ­
żącego ro k u  u czyn ionem u , a 6 ju n i i  bieżącego 
r o k u  są do w n ie  k o r ro b o ro w a n e m u  o s ta tn ie j  w o ­
l i  rozporządzen iu  , zaprzeczyćby zamyśla l i  i  
p o w o łu ją  się c d ic ta l i te r  e t  q u ide m  p e rem p to r ie  
aby na 2 0 ,  21 , i  22 fe b ru a r i i  p rzysz łego da 
Bóg  i 834  r o k u  , jako iu  te rm in o  secwndo , e t 
q u id e m  praec lus ivo , w y ro k ie m  O b e rho f fg e r ich tu  
x pod  d a ty  dn ia  dzis ie jszego pos tanow ionym  , 
a lbo  też ,gdyby  te d n i  b y ły  św ią tecznem i , w  
nas tępnych  dn iach  sądow ych  p rzed p o łud n ie m  
po nastąpionem p rz y w o ła n iu ,  w  m ieyscu Sądo- 
w e m  K u r la n d z k ie g o  O berho f fg e r ich tu  na zamku 
M i t a w s k im  , bądź w  w łasney osobie , bądź za 
p le n ip o te n c ją  , albo gdzie w ym aga łaby  p o t rz e ­
ba, p rz y  assystencyi lu b  opiece, n iechybn ie  sta­
n ę l i ,  sw o je  p re tensye lu b  d o p o m in k i  do P ro to ­
k ó łu ,  s tosow n ie  do rzeczy poda l i  , a następnie 
dalszego postępowan ia  p raw nego  o c z e k iw a l i  w  
ca łey sp ra w ie , jak i szczególnie: ob jaw ien ia  p re -  
k lusyyn eg o  w y ro k u ,  i  postanow ien ia  p o trz e b n e ­
go może te rm in u  na k o n t r o w e r s je ;  z zastrze-

2. Izba W i le ń s k a  C y w iln e g o  Sądu w  spe ł­
n ien ie  pra  w id e ł  N  a y w  y ż e y  dn ia  28 ju n i i  
18З2 ro k u  p o tw ie rd z o n y c h ,  js k o w e m i p rz e d -  
pisano: dz ie ła  w sze lk ie  o p ra w a ch  w łasności 
b y ły c h  d z iedz iców , k tó ry c h  m a ją tk i  u le g ły  k o n ­
fiskacie, rozb ie rać  e x tra  k o le i ;  następne uczy ­
n iła  pos tanow ien ie : 1) po odsądzeniu s p ra w y
k o n k u rs o w e j  zeszłego S iesickiego, w z iąć  do 
rozb io ru  ex tra  ko le i  te  sp ra w y ,  w ed le  ic h  za­
pisania do regestru , k tó re  odnoszą się do d ó b r  
sko n f isko w a nych  i  p ra w  w łasności b y ły c h  nad 
onem i dz ie dz icó w . Iż b y  zaś s t ro n y  interesso- 
w ane  ze w sze lką  p rzys tę po w a ły  gotowością  do 
s p ra w  powyższego rodzaje , za p r z y w o ły w a n ie m  
onych ex tra  k o le i ,  o ta ko w e m  pos tanow ien iu  
podadź obwieszczenie do Gazety W i le ń s k ie y  K u -  
r y e ra  L i te w s k ie g o .  2) P o n ie w aż  d la  p rz e w o ­
dn iczen ia  się w  dz ie łach  tego rodzaju  zgodnie  
z p ra w a m i,  po trzebna  jest w iadomość o ty c h  
dz iedz icach i  w łaśc ic ie lach  , k tó ry c h  m a ją tk i  
u le g ły  kon fiskac ie ; p rze to  do W i le ń s k ie g o  G u -  
berńskiego R ząd u  odnieść się z prośbą, aby ra ­
c z y ł  z a kom m u n iko w a ć  Izb ie  n in ieyszey alfabe- 
to w ą  wiadomość im io n  i  n azw isk  ty c h  osób, 
k tó ry c h  m a ją tk i  i  wsze lka  własność w  G n b e r -  
n i i  W i le ń s k ie y  u legają s e k w e s tro w i  i ko n f is ka ­
cie. N akon iec  5) W i le ń s k ą  S ka rbo w ą  Izbę i  
Guberńską L ik w id a c y jn ą  Kom m issyą  pros ić , 
aby pap ie ry  do tych  osob p rzyna leżne , k tó ry c h  
w łasność u legła  konfiskac ie , ra c z y ły  p rzys łać 
do Izby  C y w i l n e j ,  d la  p rzew odn iczen ia  się, 
p rzy  rozb io rze  d z ie ł  powyższych. D z ia ło  się 
dn ia  18 l is topada i 835 ro k u .

Assesor i  k a w a le r  Ja nko w sk i .
Sek re ta rz  D ob rzańsk i.  (1561)

2. Jest do zbycia panta lion  W arszaw sk i,  
robo ty  Leszczyńskiego, w  domu P. D e y b la  w  
mieszkaniu Pani S o w ie tn ikow ey  Spitańaglowey. 
K to b y  ż y c z y ł  go nabydź, może się tam d o w ie ­
dzieć o jego cenie.

П е ча та п іь  дозволяеіпься:въ долж ности  Вилен- 
скаго  І Іолицмейстера  П рокудинъ  Г о рск ія .  ( і 353)

2. Sąd T a x a to rs k o -E x d y w iz o rs k i  naznaczo­
n y  d la  usa tys fakc jonowan ia  w ie r z y c ie l i  W i n ­
centego Sędziego Granicznego , i  Jana K a p i ta ­
na b rac i  P io t ro w s k ic h ,  ze wszelk iego ic h  fu n ­
duszu, a m ianow ic ie  ziemnego m ajątku Sm ole i-  
szki zwanego, w  Pottc ie  W i łk o m ie r s k im  p o ło ­
żonego , w  dn iu  7 te raźn ie jszego  miesiąca w  
mieście W i ł k w u ie r z u  zebrany, zawiadamia wszy­

) 5 (
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s tk ich  in te re s o w a n y c h ,  І2 zaymnjąc się dopie­
ro  s łuchan iem  konku rsow ey  sprawy , postano- 
n o w i ł  wziąć oną do ostateczney namowy dnia 
l l  następującego msca grudnia ; przeto każdy 
z k re d y to ró w  i  pre tensorów do majątku P io ­
t ro w s k ic h  jest zobowiązanym pośpieszyć z p rzed, 
stawieniem swojego stosunku. K o k u  18 33 męca 
listopada 9 dnia.

Stanisław Tadeusz Stomma S. P. W .  Assesor.
Samuel Na co wicz S. P. W .  Assessor.
Jó ze f  Durasewicz Assessor.

R egen t Iw a n o w sk i .  ( 1 35s)

Tabe l la  w aku jących  k lasz to rnych  ma­
ją tków  z gospodarskiem ich  oporządzeniem, k tó ­
re  na osnowie przedpiśania P . M in is t ra  Skar­
bu przeznaczone do oddania w  arendę od 5
do 6 lat z wykazaniem rocznego z n ich  do-
chodu.

Uochod
wyliczony
podług in -
wontarza
na rok.

srebrem.

W  W ileńskim  Powiecie. Rub. K .

Gospodarskie oporządzenie T abory -
skiego Kośc io ła  ; 16

gospodarsk ie  oporządzenie M ic  k a l i ­
skiego kośc io ła  ; 46 5o

T r o c k i  m.
F o lw a rk  Tomaszów z gospodarskiem

oporządzeniem W ysoko-D w orsk iego
K lasz to ru  . . . . . . . 5 o 2 97

O lk ie n ik i  gospodarskie opatrzenie 01-
k ien ick iego  K lasz to ru  ze wsią K u r -
s z e .......................... ............................... 4 i 4 95

Gospodarskie oporządzenie M e re c k ie ­
go K la s z to r u ................................

O s z m i a ń s k i m .
F o lw a rk  H u ta  w  k tó ry m ,  żadnych e.

konom ioznych  budynków  , ani 0-
porządzeu gospodarskich nieznay-
duje się, są zaś cz te ry  dom y w ło ­
ścian, w ydz ie lo nych  przez Sąd E x -
d yw izo rsk i  d la  O lk ie n ic k ie g o  K la ­
sztoru.

W  i  ł  k 0 m i  e r  s k i  m.
Gospodarskie oporządzenie Skiemiań-

skiego Kośc io ła  . . . . . . 72 4 o
Majątek Skop iszk i z fo lw a rk ie m  K u r .

k le  ...................................... 1244
M ajątek Jaku tyszk i  z gospodarskie'm

Oporządzeniem Poniemuńskiego K ia
SzWru . . . . . e , . 58o 56

M ają tek  Podusiacie i  B o ic ie  z zaścian-

Z  poprawą om yłk i.
2 .  Od W i le ń s k ie y  Iz b y  S ka rbow ey  ogła­

sza się, iż w  n ie y  będą się o db yw a ły  ta rg i  16 
i  p rzetarg 20 dnia stycznia następującego i 834 
r o k u  na oddanie od 5 do 6 la t  w arendowną dzier­
żawę w aku jących  n ie ruchom ych  m ają tków , k tó ­
r e  weszły w zawiadowanie tey  Izb y ,  po s-kas- 
sowanych klasztorach; d la czego też zechcą ży­
czący przybydź na pomienione te rm in y  z p ra ­
w ne  m i załogami. L istopada 1 o dnia 18ЗЗ roku .

S o w ie tn ik  K r y ł o  w.
Stoła Pom ocn ik  Tomasz Z d z i to w ie c k i ,  

Żurnalis ta  Czapliński.

k ie m  B o r tk is z k i  . .  s __
F o lw a r k  K a ł u y n i e .......................... 9 4 5 o
Gospodarskie oporządzenie Popie lsk ie -

go K la s z t o r u ................................. 35
Z a w i l e y s k  i m.

Gospodarskie oporządzenie Poszumień-
skiego K la sz to ru  z dwiema scheda­
mi w  miasteczku Poszumieniu i  wsi
C eyk in ie  d ek re te m  exdy wiz o rsk im
w ydz ie lo ne m i

Szemiotowszczyzna gospodarskie opo
rządzenie tegoż nazwiska K lasztoru —

V p  i  t  s k i  m.
Gospodarskie oporządzenie Pompiań-

skiego K lasz to ru  z fo lw a rk ie m  c z y l i
zaściankiem Gaje . . . . . —

R  0 s i  e ń s k i  mu
F o lw a rk  Dawksze . . . . . . 108' 75
F o lw a rk  Poszołtup ie  . . . . 262

i  S  z a  w e i  s k i  m.
Majątek L eg iec ie  . . . . . . 1172 5o

w  B ra s ła w s k irn  P o w ie c ie .
F o lw a rk  Szabłowszozyzna . 260] 83

Sowietn ik  K r y ło w .
Stoła P o m ocn ik  Tomasz Z d z i to w ie c k i .  
Żurnalis ta  Czaplińsk i, (1З06)

12. N iżey  podpisany zawiadamia: iż  dw ie  ć w ia r t ­
k i  b i le tu  K lassy 5 te y  na W arszaw ską  4 з L o -  
te ryą ,  jedna ć w ia r tk a  N . 26 ,6 70 , druga ć w ia r ­
tka N. 24?oog oznaczone , należne p ierwsza 
do Star. Jude la  Jank ie low icza  Strażnika, a d ru ­
ga do Pana pakrusza , zostały aatracone; przeto 
uprasza się , że jeże l i  k to  one znaydzie , aby 
p rzyn iós ł  do K a n to ry  mojey w  dom u W .  W e l -  
ka będącey, za co pewną o trzym a nagrodę.

Ic k a  J a n k ie lo w ic z  Straszuński.
І Іе ч а ш а т ь  дозволяю: въ д о л ж н ости  Вилен- 

скаго И олицмейстера  П рокудинъ  Г о р с к ій .  (1З62)

5 Od W i le ń s k ie y  Izb y  S ka rbow ey  ogłasza 
się, iż w  n ie y  będą się o db yw a ły  ta rg i 16 i 20 
dnia stycznia następującego i 854 ro k u ,  na odda­
nie od 5 do 6 la t  w  arendowną dz ie rżawę m u­
rowanego w M .  W i l n ie  domu, położonego p rz y  
Sw. Kaz im ie rsk im  koście le  i  dwóch gospodarskich 
oporządzeń, skasowanych w  M .  Rosieniach K la ­
sztorów Z akonu  K a rm e l i tó w  i P ia ró w ,  d la czego 
życzący zechcą p rzyb ydź  do n iey  na p om ie n io -  
ne te rm in y  z p ra w n e m i załogami. L istopada 1 7  

dnia 1833 r o k u .
S o w ie tn ik  K r y ł o w .
P o m ocn ik  Stołu Tomasz Z d z i to w ie c k i .  
Żu rna l is ta  Czap lińsk i.  ( l 34o)

3. W  miesiącu om in ionym  wrześn iu , M ag i-  
stratura Powszechney W i le ń s k ie y  O p ie k i  , zaa- 
wizowała wyprzedaż domu, w  mieście W ł l n i e  po­
łożonego J W .  Jene ra łow ey  V ie tn igho ffow ey , za 
summę do Skarbu  zawin ioną; poczem dziedziczka 
domu, d ług  ten op łac i ła , o b l ig i  pozyskawszy u- 
rzędo\vie w ye l im in ow a ła ,  i  ony we w ładanie 
pod w ied zy  D w orzańsk iey  O p ie k i  objęła; o czć 
podaje do wiadomości. J. D em on to w icz  

П е ч а т а т ь  дозволяется: въ дол ж ности  Иолтщ- 
м еистера И рокуд инъ  Г о р с к ій .  (,332)

z
czem

D ruka rn ia  A . Marcinowskiego.
D o z w a la  srg b ru kow a ć .  W i ln o .  r655. d. 27 Listopada.

C e n z o r  L e o n  B o r o w s k t .


